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K r a k ó w  0  l i s to p a d a .
R ap o rty  je n e ra ła  C an ro b erta  i w ice -ad m i- 

r a ła  H am elina , k tó reśm y podali w czoraj, ja 
ko też i inne w iadom ości z  S eb asto p o la , 
następu jące  p. S a in t A n g e  n as trę cza j*  uw agi: 

W edług  depsay księcia M enszykowa, oblęiS- 
P°stępował,:i ciągle dalej; i nie 

było radnego nowego zdarzenia a przynajmniej
H v3 H U,e. lb*v1’0 ’ ktdregoby egłoszeffie było ko- 
..jstnem  dla polityki rosyjskiej. Z  dziwnego 

rozporządzenia jeograficznego linij komunikacyj
nych w y p ad ło , źe depesze rosyjskie w yprze
dzają  o dw a lob trzy dni depesze z innego po
co "zące źró d ła . Tym sposobem depesze rosy j- 
s d e ,  które nss doszły  przez W iedeń i Berlin, 
donosiły przód kilku dniami, że jen era ł Lipran 
di uniósł cztery reduty w rjsk  sprzymierzonych.

M onitcur podaje dzisiaj szczegóły  o tej roz
praw ie. Kosyanic o ile się zdaje zam askow aw 
szy  ruch swój p rz ;z  w zgórza i doliny, uderzyli 
nagle i to prze yyżazającemi siłam i w dniu 25 
października na dyw izyą turecką, która m usiała 
ustąpić z redut, zagw oździw szy armaty w edług  
t^fo  co pissą dzienniki angielskie. Lecz korpu
sy obserwacyjne angielski i francuski przybie
g ły  wkrótce na plac boju i Rosyanie zostali od- 
f arci ze strata . Gdyby od 26go do 29go Ro
syanie byli ungii próbować szczęścia na nowo, 
i odnieść jakow ą korzyść, książę Menszykow 
w depeszy swojej ostutniej niezawodnie byłby 
o tein vyspcDiniał. M oźaa przeto być pewnym
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z - oblężenie pod tą datą postępow ało bez źa~ 
d ej p rzeciw ność ze streuy wrjsfc rosyjskich.

W depeszy telegrafcznej pryw atnej czytamy, 
®e kor us 25,000 pod rozkazami jenera ła  l i 
s ten -Sacken w szed ł do Subastopola od strony 
północnej. Ale wiadomość ta podana z Konstan
tynopolu pod datą 2 ig o  października a z K ry
mu pod datą 18go jest oczywiście mylną, i dy- 
w izya jenerała  Liprandi wzięta by ła  za korpus 
Jenerała  Osten-Sacken, albowiem dotąd sam je -
n o l :,? er6f  lip ran d i zdaje s ię , że p rzyszed ł 
P większyć s iły  księcia M eoszykow a, i depe- 

?e rosyjskie aż do 29go o innym korpusie nie 
Wzmiankują.

Z  raportu jenera ła  Canroberta pokazuje się, 
i a  fortyfikacye od strony lądu są  bardzo ob
szerne i bard *0 silnie uzbrojone, że sposoby któ
rych użyć może nieprzyjaciel staw iając opór są 
wielkie 1 zniszczyć się nie dadzą jak tylko przez 
d ługie i pracow ite usiłow ania. W szystko zależy 
od a r ty h i y i : chodzi o to aby zdemontować a r
maty oblężonych, zburzyć ich okopy ta k , aby 
nie mogły służyć za osłonę bateryom, zniszczyć 
nakoniee miasto, flotę, port, pod gradem bomb i 
granatów. Ten syst mat napadu przyjęty  zosta ł 
przez jenerałów .

Podczas gdy 17go lądowe baterye r< zjjoczy- 
n a ły  ogień przeciw  bastyonom rosyjskim , je 
nerałow ie i adm irałow ie złożyli radę na której 
nznano za stosowne aby zrobić od strony mo
rza mocną dywersy ą  » przymusić Hasykn do

obrony ae w szystkich stron i do użycia wazys^  
•1  ? w?icb artylerzystów . To też okręty ‘an

gielskie i francuskie z dwoma tureckiemi w y
konały silny napad na straszne warownie z g ra 
nitu które bronią wejścia do przystani. Anglicy 
t Turcy strzelali do fortu Konstantyna na lewo 
a P rancuzi do fortu A leksandra i fortu k waran-’ 
t&nny na praw o. Baterye tej ostatniej warowni 
zosta ły  zniesione, a w forcie Konstantyna p0 
większej części strzelnice rozbito.

Nie może ujść uw sgi ustęp jenerała  Hameli
na w którym w yraża ż a l, że nie mógł w jechać 
do p rzystan i, której wnijście jak  wiadomo za
li.!!!™!! ch  teraz okrętami zatopionemi przez 
Rosyan. Gdyby tej przeszkody nie było, admi-
n n m i m  j  byłby p rzep ły n ą ł ową szy ję
pomimo ognia nieprzyjacielskiego, byłby się do
la ł  do portu wojennego, zk ą d  już' by ł w ko- 

mumkacyi z armią sprzymierzoną. Flota w tej 
przepraw ie nie byłaby odebrała więcej s trza 
łów  ja*, w staku 17go października. Raz bę
dąc w ew nątrz p o rtu , by łaby  zniszczyła miasto 
1 arsen a ł na dwóch brzegach leżący', * zarazem  
by łaby  zag roziła  z tyłu. fortyfikacje w ew nę
trzne fortecy.

Pom ysł ten b y ł śm iały, bohaterski i ze wszech 
miar godny m arynarki obu narodów, byłby nie
słychanie p rzyśp ieszy ł ostatni dzień Sebasto
pola. Alu myśl ta już  teraz urzeczyw istnić się 
nie d a , musimy znosić w ytrw ale powolność o- 
blężenia regularnego. Powiedzieliśmy że nie 
można zdobyć to miasto tylko za pomocą g w a ł
townego i ciągłego bombardowania, ty k o  przy
walając ruinami garnizon, który się nie Duddn 
W  rzeczy samej nie można zmusić Rosvan 
przyjęcia kapitulacyi, skoro mi&sto nie jest n«« 
czone od strony północnej, gdzie zaw sze udać
s ę może garnizon przebyw szy przystań. Dziefo
okropne zniszczenia musi być w chwili gdv to 
piszemy niezmiernie posunięte. ‘

f  Zacięta walka, która się toczy”  od SetTastopo 
’ a®JlnuJ0 do tego stopnia u.vagę  publiczną, te  

wszystkie inne sprany zdaję się nie mieć dla niój 
żadnej wartości. Dzienniki dogadzają też więcój niż 
słuszna temu wyłącznemu zajęciu, zamieszczając 
w szpsltach swych wszystko, cokolwiek i skądfcot- 
wiek o tym jednym przedmiocie dochodzi do ich 
wiadomości. Dziesięć razy przychodzi czytać jedną 
1 tę* samą depeszę, przerabianą tyleż razy urzędo- 
wnie 1 prywatnie, stosownie do potrzeby i celu, to 
w Petersburgu, to w Konstantynopolu, to w Wie
dniu, to w Paryżu, to nareszcie w Londynie. Prym 
łVio ą epesie petersburskie, jak o najwcześniejsze, 
9? st,asa">e gniewa publicystów europejskich, a to 
tem więcej, że nie są one tatarskim sposobem ukła
dane, lees — rzecz podaiwien.a godna — zaleoają 
się prostotą 1 spokojuością. Dalej z kolei idą o pa
rę dni późniejsze depeszo konstantynopolitańskie i 
warneńskie, częścią z urzędowych, częścią zprywa-
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pod względem historycznym i wojskowym.
t  —

II.
Organizacya armii szwedzkiój jest szczególną 

*  swoim rodzam, albowiem posiada własność na- 
,lania charakteru wojskowego całemu narodowi Kaź- 
«y też Szwed jest mniej więcój żołnierzem, lub 
^ ajtkiem.

Regularna armia tego kraju, jeżeli tak nazwiemy 
Wyćwiczone i urganizowane półki na sposób armii 
^dsoziemskich, wcale jo*1 męhczną; w czasie 
,°)U niema więcej nad dziewięć do dziesięciu ty- 

y ludzi. Składa się * ja**1? } P'.ecboty gwardyj- 
J.» 1 garnizonów arsenalskich, 1 z artyleryj, tćj 

abionćj broni u Szwedów.
Gwardya głównie stoi w Sztokolinie, gdzie t 

2y załogę. Żołnierze są dobrani; a gdy cały koi- 
r 18 nie jest liczny, przeto wyrównywa najlepszym 
. °i*kom innych narodów. Główna kwatera artyleryi 
J,es* w Gothenburgu. Wnosząc z powierzchowności, 

“rP«s ten smutną przedstawia różnicę, h'«dy g° 
Rów nam y z układną żywością i pojętną zręczno- 

'1 artyleryi angielskiój. p0d względem postawy 
do 4 arty^rzyści szwedzcy zostawiają wiele 
dar* ?en‘a » 8 możnaby ja« cze  dodać i pod wzglę- 
C|jm.czystośm, tak niezbędnćj dla żołnierza. Zato 

tyc,e 8tuił)y niePodobna nic zarzucić;

tnych doniesień składane ostntni« .„ .„ łu  
dziane w kolory’wschodniój fantazyi T*~
stępują wiadomości wiedeńskie, to z OdeS«v 
* Bukareszlu, to z Tryestu nadchodzące, niezmier
nie obfity . dogodny materyał, przemieniający s i ,  
w kuźni dzienmkarskiój w tysiące drobnych i wie 
kszych artykulików 1 artykułów, bardzo zgrabnie 
urabianych, a w przemyśle gazeciarskim bardzo po
żądanych i pokupnyeh. Kończą szereg doniesień 
wiadomości paryzkie i londyńskie, przychodzące mo
rzem i lądem, o trzy do czterech dni później, po
zbawione dla Europy uroku uowości, ale zapełnio
ne szczegółami urzędowych raportów i prywatnych 
dzienników oficerskich, a przez to wielce zawsze 
ciekawe 1 zajmujące. To tedy wszystko spływa 
z czterech stron świata do tutejszój prasy, i oddaje 
się codziennie wiernie i bez źadnój zmiany, ile mo
żności w całój obszerności, bez względu czy to 
autentyk, czy plagiat, czy waryanta, czy domysł, 
czy oczywisty kłam oddaje się codziennie na L -  
s t« ,  czy ającej publiczności. M ationalzeituna  tak 
nawet daleko dobre swe chęci dla niej posuwa, źe 
zamieszcza wiadomości wyraźnie fałszywe i niepo-
n>rn0 *• J  i Sam" Za takowe uważa, albowiem i 
takie wiadomości, powiada, wielka część publiczno-
. chętnie czyta. W przecięciu można przyjąć, że 
trzy czwarte części każdego prawie większego tu
tejszego dziennika zapełnione są w łój chwili wia
domościami w sprawie wschodniój. Konkurencja nie 
pozivala, aby jeden dziennik pozostał w tyle za
w i S ; ?aŹdy pUSłc,a w ubieg jak może naj- 
wększą ilość tego samego towaru, mało dbając o 
J go przebranie, skoro publiczność wszystko przyj
muje be* wyboru, a nawet skłonną jest do brania 
z wielką chąoią ftłszywśj monety za dobrą. Dla 
zyskania miejsca musiały nawet wstępne artykuły 
ustąpić części szpalt swoich, 00 zresztą żadną nie 
jest stratą, bo niedawno jeszcze temu rubryka ta 
ćwierć dziennika czasem zajmowała — nie czytana 
chyba przez samego autora artykułu, popisującego 
się nad lada przedmiotem z uwagami i w iadom ościa
mi swemi. Potrzeba wielkiego talentu, sby każde- 
( zsonnym artykułem wstępnym umieć zająć uwaga
toórvCw / i r -  1 z " ró,oić «  t a u  przedmiotowi’ 
kraiJ ń l Z e I  ™.1** na w,d°wni politycznego życia toraju. Dzienniki tutejsze miałyby teraz soosobność
da rozprawiania o formującój L  wLJS?e w tóf 
chwi 1 Izbie pierwszój sejmu pruskiego O erzed- 
.n.ocie tyra jednak pobieżnie tylko napomknął/ S  
by me przywiązywały do niego żadnego znaczenia. 
Tymczasem Izba pierwsza może się stać łatwo głó-

r 1,tyc,ndj bud!)wy Pru». do którój
~  d a.ó f  ne porłądki W *  si« ma*iały
check emi r ‘1J0VVa,Ć- arystokracją i s a k :
go powodn 1 “ 1Zie,D8kiemi wi°lkie też z te - 
bie piiwwszJi h'aH zal^a!e- Przewidują oni, źe w h 
ich interuc 0/ 9 .“ 'f  8^ówną reprezentacyą swo- 
d tury w / J A - I  I ’ Ł° Pret9nd«ntów do kandy-
Ź03 dyotr ?dZle -5*^ ,*° Wiel“ Z«,aS *B- Nie m° -  
bór n a d „ lf7 eVVK u9ĆVna ko*° w poznań»kiem wy- 
cieli dóbi s ^ 10!! ‘ 8ekalarnych posiedzi-
ści nm -ł- galacke°k»cb będzie w znacznój większo- 

■ Olską. Kandydaci do prezentacyi będą więo za

pewne sami Polacy. Hrabiowie wybieraia 
kandydata, właściciele dóbr sekularnych siedmiu N 
Pan mianował świeżo hrabiami Marcelego (W rm -
ckicgo 1 Albina Węsierskiego, obywateli m abcvrh

Brdzo znaczne ziemskie posiadłości. Niektóre m ia- 
m  ' r : erS.y,ety Wybra^  j° ź k-^dyda*ów. Tut^j- 
Do ołwaroia^Śflóm"10 pr*ys.tąpił j03scze do wyboru. 
Izby pierwszej u r« 7 y" 'ą ,u i brzygrdo vania. W sali 
żąt krwi królewskiój' u b ° S° ba0 krz9S,a dla ks^~  
bo będzie miała 250 człLJTJ"*™  bę,dzie lici a« 
go względu bardzo podrożały, ;.ho^ ! f kan‘a z te“ 
walnych meblowanych mieszkań do w v i. - P-y~. 
tu bardzo wielka. ynajęcia jest

Dzisiaj mieliśmy pierwszy przymrozek.

P a r y ż  4 listopada. 
Afowrogie wiadomości o Sebastopolu wczoraj zni-

ckilJn 11 .f?,Szyw9 * Pochodzące ze źródła rosyj- 
wedłnw .r026SZły s' ł  inne ' jos^cze gorsze, 
rza Bahk/°ryC p e,1̂ r8 LiPrandi m af z 'jąć wzgó- 
S  o tv, hWy‘ G‘ełd,a Sp8dła- Niewiadomo c  są- dzić o tych nowinach. Trzeba mieć nadzieję źe
f»a! Urz«dzona s ła iba korespondencyjna-morska
mu Cesar* PordHyW0Zi,8 ŚPies^ e  nowiny T i r y .  mu. Cesarz odbiera przez Wiedeń denesze szvf-n
wane, do których klacz on tylko jeden posisda Ad n"
anc, staraj, się czytać depesze"1 na jego t w a r . f  L"
w ar. jego mc nie zdradza. Sekreta operacyf’ zna

tylko p. Mocquart, człowiek nigdzie nie bypnącw i
mc nie mówiący. Straty ponoszone pod S e b a s to p ó -

1 vaa ; ęakr ‘i?oń,e  zsr k,ły johnBai1
40W) ry Z w  nnłkn c A" f 1,a P°S,8,a W P"^łku
e Z  I X  p Z t T r i n J ™  nOW0. p u ,k '-J razem
®ł*nia po jedndj bryJadzie do ' W  m ijć zamiar po- 

Paryż czeka z niecierpliwością jak du • L  a

m 6r , ^ ! k■ óbejScie"T” c , 4 :
r__j f p‘ C onstitu tionnel wytłumaczył źe
K £ o« MS  V’® " 'bronH  p. Souló 
we Frlncv Wvir Sprzecw,^ ł  pobytowi j eg0
ważne sya n ^  l T a°Z9m0 Const^ o n n e l a
F ran k i : S; B7 7 9 l edr S e UChyr'bi,y ^  ki kashingtnn ze Stanów 7 ;«o P- ^ 0nel którego W a-
?  ofob i. r  < 8 «W osobie majora Pouśsin- r 7 « « " 'yaailf; r- i849 
Deillon konsula w Kalifornii Frnn W osobte Pana

zrobiła kilka razy Anglia- ale ożv linh i. amo 
się równie umiarkowanemi i rRViPAnntrmi O rvi ^

nierami w Woolwicb. W kraju korpus ton nosi na- 
zwę a .t j l^ y , konr.ój; chociaż rzecryw.ście jest to 
tyko artyhryn piesza, gdyż z wyjątkiem oticeió^
L i t  ’ i! f ł  ° k0ł° d lifła fiie&ied*ą na oso- 

b"ycb kon!ach- Armaty bardzo ciężkie, powiękstój 
iSci d^ónastofuntoYe, ciągnione są sześcią koń- 

mi» a 118 każdym siedzi człowiek. Na placu mustry, 
jeden kawalerźysta na każde parę koni zeskakuje 
na ziemię, a ci trzej ludzie łącznie z trzema dru
gimi siedzącymi na ławkach furgonu, wystarczają 
do służby przy armacie; chociaż tu liczba, przyznać 
potrzeba, bardzo zdaje się szczupłą w gorącćj po
trzebie. Armaty na pierwszy rzut oka może są za 
ciężkie na sześć koni; lecz to pochodzi, że konie 
są ma J  miary- Mimo tego mają być silne, a lubo 
"•fW]^vmny ** W szYbk°żoi angielskim koniom po 
łóści i ogńia.rZ8WyŻ8*8ją J® P°d wa8,«d®m wytrwa-

* » ^ v !^ to ż r«JmrtWHrdy' poc*ylYWdną bywa za zaszczyt, toż sarno da się powiedzieć o artyleryi; ale
wojskowi wyżej jeszcze cenią SObi9 hony L ’m
w tak zwanój indelta. Ta ż n * / f 0 ^ i r i i h ^ r d -
wnie jak osobny charakter armii szwedzkiój; jest to
bowiem stara armia Gustawa Adolfa i Kari/a XII.

i -
Żołnierze składający tę część armii an i* tak 

i Z V r Z r ^  1k0r° nnymi<. Cafa Szwecja dzieli 
pułkowników, T /
wody kompanijne, dowodzone przez^ 7  ^  "Ytó  
rym równie jak ich podkomendnym^^sk?rb wypuszJza

e i ° i o h £ e SWSOr ne d0 ich / to p S P podoficerowi łnierze osadzeni są tym sposobem

rvi h re uprawiają- D»bra koronne w Szwe-
sto 89 rozhSł0’ k®żdy zaś co je trzyma mia-
nienh dzierźawy» wioien otrzymywać jednego 
!r«» i  n8^° 08 Aewl»»a», a jednego jeźdźca na 

Y nemmany.

łai1nr2ądzf nie t0 P^yP01" '88 dawną naszą piechotę
kie f a t8k T ł° k08,t0W8ła> 8 nieraz wiel-
8 “ oddawała przysługi Rzeozypospolitój.

he^ a n  ĵ est miarą produktu a nie 
rozł0/ n ’ Poditek ten *cale nierówno
dzo oh! ,  dla t0g°> iż ewaluacya sięga bar- 
kie n d g /  ?*asdw poprzedzających postępy, ja - 
się ^ Zy“,ł0 r?ln,ct™  ‘dm wszystkióm niedzieje 
moga h r  n,0Sprawi0.dbw°óć ; pomienione ziem e 
ż a r?  być P » 0dawane i kupowane z uwagą na cia
ście przyw,9Zan, \ d° nich- By,oby “iosprawiedliwo- 
niewuA8 y y J0 !aksowano P0dług jednój skali no- 
tość^ ulepszenia gospodarskie a stąd rosnąca’war- 
lennit??8-*9tku za y 0 Pilności dzierżawców ozvli
% » • z  '«■?>!»“ » ! • * « ■ ,  »«»„.” i i . ’ .  531;

' a  s s s r * *  w

Bi, równi, B » i.r to » In e rt i Ł f  - •
nie prey . [ . 'd i ’ " ! ^ '" Bce’ slBr*i9’y «i, o
j £ Ł  p o w L i

niśd s h  „i! yi’i Paryi 8if n'0PokoS rewolucyo-
P Drou^n d e l V 8 * TẐ  pokazuje się spokojnym, r. Drouin de Lbuys mówi: soyez trannuilc cett*
affaire tombera dans Veau. Pod Z Ł  intf

S S * ? ' ?  s a a

Ź D W nt. ,J F*zawcy d(5br koronnych.

nie- Ci0rz indelty. *obi9 wyznaczone mieszka 
• Posiadacz majątku daje mu rocznie, opróczgruntu iT - .  , 7/  mu rocznie, opróc

mundupi ?pra ’ . k‘órego żyje, zupełne u- 
L s v i  VVanie’ Par« łfzew‘kdw i około 50 złotych 
do czer w , fezie za® kj0dy żołnierz bywa powołany 
sdflwa* dł elo^by, *f,D1en uprawiać jego grunt i 
n koin 8prawł  * dochodów. Służba ozynna czasu 
■ > trwa zwykle przez miesiąc każdego roku i
trzecia część całój tój armii powołaną bywa pod 
cnorągWje d|g dwjo|0nia Rjy vr manewrach.

Żołnierze indelty  uważani są za wazali koron- 
nyj ’ I tylko * małemi zastrzeżeniami poddani są 
P rozP°rząd*enie królewskie. Pułki te dostarcia-

S n ^ t a » eCh° ty i , 5000 «ł0 tutaj
doskon*ł(fść tej arn™ii.na ^  Ha ^

Ponieważ korzyści służenia w indelcie «» ho a 
wielkie a służba podczas pokoju nieuciaźliwn n 
to Szwedzi wysoce sobie cenią tę instytncve’n  '  
S r T u  indtUy.. . w  I w . '
nie kió! ,?  • 1" •** do '“«!
niemT iwiod ł A  8kończonym Żołnierzem i kto
Z l l f o p X n  *° s i, » i«i-

Indelta  więc jest potężnym środkiem zachęty dla 
heraringu czyli milicyi, gdyż ci co w tym k rpu_ 
sie służą, bywają za nagrodę a w a n s o w a n i  do indel-  
ty. Do Beweringu powołani są wszyscy młodzi lu 
dzie od lat 20  do 25. Krom rzadkioh wyj*^,} ~ 
każdy Szwed powołany jest uczyć się rzemiosła w„ 
jennego. Kontyngansy zbierają się w tym Ceju 
wnych epokach a nejwięcój w iecie; chociaż i „  • 
m ie, w budynkach obszernych mogąCVpb , Z1“
pomieśoić, odbywają się ćwiczenia z b batalion 
plutonowa; bevartng dostarczający sir 1 szkoła 
»  liczbie 100,000 głów, nie może h !?*  w°J8kową 

czynnój służby w czasie woin Ty P0Wf,łanymdo czynnój służby w czasie wnin„ J  powp,8nym 
sejmu. Jny be* pozwolenia

Oprócz tój, jest jeszcze 
na z 1000 jazdy, 1400 , m,a borwegska słoźo-
> których 3000 zostaie l 6ryi ‘ 10>000 Pychoty, 
lewskióm; aby zaś re  , P° rozP°r2ądzenieni hró 
potrzeba na to nr— .9 uźyć za gr«fiicami kraju,

D» tego * „ i,kP.  ? ‘
strzelcy łyfw nJ- zą się słavłni skielobers czyli 
nych s k i L *  \  wyćwiczeni w u ż y w a n i u  tak zm ~  
norwfiost- • Te sk id o rs  są to łyżwy d-ewnian8
izeroknśn- mAJ,0e neść stóp d' ugości- a lrzT cale serokośoi; gdy znowu wSzwecyi, kraju płaściej-
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waźani na ulicach N o w e g o  Yorku. Teatra a m e r y k a ń 
skie mają szydzić z toczącej się wojny i wołać nie
mal, jak rewolucyoniści paryscy: niech iyją Rosya- 
nie! Postępowanie Jankiesów i r e w o lu c y o n is tó w  
francuzkich jest bardzo ucsącem.... .

O sprawach hiszpańskich trudno co powiedzie . 
Debaty przesadzają, w interesierojsUstow*k,m> m®7 
bezpieczeństwo jakie ma grozić królowej Izabelli. 
Trzeba czekać zebrania się kortezćw. Wtedy po
każe się, czy zwycięży większość umiarkowana, 
kierowana przez 0 ’Donnela, lorda Howden i p. lu r- 
got, czy przeciwnie zwycięży partya rewolucyjna, 
służąca słabemu i upojonemu popularnością Łsparte- 
rowi. Hiszpania przedstawia mnićj niebezpieczeństwa 
pod względem wewnętrznym niż zewnętrznym. Gdy
by Kuba miała przejść w posiadan e Stanów Zje
dnoczonych, wojna zachodu z Ameryką stałaby się 
niechybną. Hiszpania pokutuje dzisiaj za dawne
grzechy. Korona )eJ nie umiała wzbudz<ć dla siebie
nawet szacunku, 0 polityka jej zazdrosna i chytra 
nie umiała p r z y w i ą z a ć  do siebie mieszkańców Kuby, 
pomimo że są Hiszpanami.

R e w o l u c y o n i ś c i  mówią ciągle o bliskiem w y jśc iu
z władzy Foulda, a tymczasem dzierży on swe mi- 
n is te ry u m  spokojnie. Fould dal się we znaki akto
rom i felietonistom; inde irae. Administracya Opery 
jest bardzo trudna: Fould jest odpowiedzialnym za 
nią, a nie może usunąć zdyrekcyi opery Roqueplana, 
który przez pannę Morquet, mającą być jego żoną, 
znal zł protekcyą Cesarzowej. Cesarzowa lubi pannę 
Morquet z Varietes i chcąc jej los ustalić , proteguje 
Roqueplana, kładąc mu za warunek ożenienie. Plotki 
i drobne intrygi są niewyczerpane w Paryżu, ale 
szacunek dla czytelników niepozwala nad niemi się 
rozwodzić. Wczoraj nastąpiło rozpoczęcie sądów 
w całej Francyi. W Paryżu przemówił z tego po
wodu w sądzie kasacyjnym p. de Royer, a w są
dzie apelacyjnym p. Croissant, adwokaci jeneralni 
czyli podprokuratorowie. P. Billault przeprowadził 
w prefekturach niektóre zmiany, które są bez po- 
liłycznój ważności. Rząd zreorganizował poraź mo
że dwudziesty cech piekarzy. Zobaczymy, czy ozas 
usprawiedliwi nową przemianę. Ze zbliżającą się 
zimą, akademia francuzka gotuje posiedzenia a ra
czej widowiska publiczne. Dnia 9go t. m. przyjmie 
ona do swego grona biskupa Dupanloup, któremu 
odpowie p. Salvindy. O przyjęciu do akademii p. 
Berryer nic dotąd pewnego. Przyjęcie to może się 
jeszcze długo odwlec z przyczyny, że Berryer lubi 
far niente i nie umie pisać, i że niechce jako le- 
gitymista być prezentowanym Cesarzowi, nawet 
w charakterze akademika.

C. k. minister sp raw  w ew nętrznych zamiano
w ał’ komissarzy obwodowych 2ej klaasy Gu
staw a S fh m id a  i L u d w ik a  P oaaingera  s e k re ta 
rzam i rządu namiestniczego w e Lwowskim o - 
hrębie administracyjnym.

W iedeń 7  listopada. Koresp. Austr. pisze: 
Po niektórych pismach zagranicznych czytać 
było można niedawno w iadom ość, że praw o o 
gw ardyi obywatelskiej ma być niezadługo tutaj 
obwieszczonem. Z  pewnego dowiadujemy się 
ź ró d ła , że wiadomość ta  całkiem  bezaasadna.

— N. Pan ra czy ł podpisanym najw yżej przez 
siebie dyplomem przyzw olić, aby nazwisko i 
stan kaw alera (R itte r)  Jozefa E ttenreicha (z n a 
nego z wypadku zamachu m orderstw a na osobę 
JC M ości) p rzesz ły  na zięcia jego R oberta N eu- 
manna nadporucznika w 2im pułku inżynieryi.

— Przypadłości cholery w  W iedniu lubo je 
szcze dość liczne, zaw sze jednak  o dużo ł a 
godniejsze. I  tak w d. 4  b. m. zachorow ało  o- 
sób 1 1 0 , w yzdrow iało  9 9 , um arło ^  5 
b . m. zachorow ało 7 3 ,  w y z d r o w ia ło  5 5 ,
2 0 . Różnica między temi dwoma dniami bardzo

już widoczna. Komissya tam eczna zdrowia c- 
g ła sza , że w ostatnich dniach zd a rza ły  się li
czniejsze wypadki cholery z powodu uciekania 
się do rozmaitych leków zachw alanych po pi
smach publicznych, które skuteczności swej nie 
dowiodły, tudzież do środków dom owych, za
miast w zyw ania lekarza do którego udawano 
się dopiero w ostateczności. Komissya przedło
ży ła  już potrzebę pociągania do odpowiedzial
ności osób trudniących się nieprawnie przyrzą
dzaniem lekarstw  lub przypisujących napojom 
spirytusowym noc leczenia cholery.

— Copiirte Zeitungs Cor. m ówi, iż układy 
między rządem a tow arzystw em  przedsiębior- 
czem franćuikiem o nabycie i dalszą budowę 
kolei żelaznych austryackich, p rzysz ły  d° P°“ 
żądanego skutku. W ażną w tym w zględzie oko- 
iiczoość stanowi w iększy dochód jaki zarząd 
kolei przynosić będzie w pryw atnych rękach, a 
lubo w edług najśw ieższych w ykazów  dochody

kolei w ciągu czasu od listopada r. do 
czerw ca r. b. znacznie okazały  się być w ^ 
szemi niżeli w odpowiednim peryodzie lat 
g łych  to jest podniosły się z 6 ,8 7 7 ,3 4 7  z łr. 
na 1 1 ,0 9 8 ,2 7 1  z łr ., w rachunek czego nie w cho
dzą koleje lom bardzkie, wszelako lubo Pf0^ nt 
od kapitału  w łożonego w budowę wynosi o  /0, 
koleje te w rękach pryw atnych w iększą jeszcze 
nieść będą korzyść, j»k  to w idać z rachunków 
kolei północnej C esarza F erdynanda, dla tego 
też puszczenie kolei rządow ych w dzierżaw ę 
okaże się być zyskow nitjszem  dla skarbn pu
blicznego.

— N. Pan k aza ł zmienić system podatkowa
nia w prowincyi weneckiej i sprow adzić go do 
form i przepisów  obowiązujących w prowincyi 
lom bardzkiej, a w ogóle do stanu opodatkowa
nia w szystkich krajów  koronnych, przez co dla 
prowincyi tej ulga znaczna nastąpi.

— Jeszcze  w maju r. z. w łaściciele ziemscy 
w yspy dunajskiej Schiitt między Preszburgiem  
i Komornem obszernej na 3 0  mil kw adr, za ło 
żyli stow arzyszenie w celu przerżnięcia tei w y
spy kanałam i i budowy upustów w  stosownych 
miejscach dla ochronienia tej żyznej okoLcy od 
nader częstych wylewów Dunaju. Rząd potwier
d z ił teraz ten projekt i niebawem roboty stoso
wne m ają się rozpocząć. ...........

— Czytamy w Koresp. Pruskiej, iż rz ą d a u -  
stryacki w y d a ł rozkaz w ysadzenia sk a ł tamu
jących żeglugę dunajską pod Orszową, i ze ro
boty te m iały się 4go listopada rozpocząć. W 
tym celu w ysłano 3 0 0  minierów i saperów  i 
9ciu oficerów różnego stopnia tak z inżynieryi 
jak i z korpuso minierów. N arządy galwaniczne 
do te j roboty p rzeznaczone id ą  z Pesz tu .  Na
przód zaczn ą  w y sad za*  s k a ty  ped  tak  zw an ą
„bram ą żelazną" która zacieśnia koryto Dunaju, 
a potem niżej na innych punktach, llząd  au- 
stryacki zam ierzał uskutecznić to jeszcze w r. 
1 8 4 2 ,  lecz na ów czas zn a laz ł wielki opór u 
rządu tureckiego, a który w obecnych okoliczno
ściach przyzwolić na to uzna ł za stosowne.

Królestwo Polskie.
R ada A dm inistracyjna K rólestw a postanowiła: 

Jan  W yczlińsk i, b. podporucznik b. wojsk pols., 
mylnie zam eszczony, pod nazw isoem  W ilczyń
skiego na liście wychodźców do postanowienia 
Rady Administracyjnej z dnia 2 8  czerw ca ( 1 0  
lipca) 1 8 3 5  r., za łączo n e j, ma być z tejże listy 
wykreślonym.

T  u r  c y  «.
S u łtan  w y d a ł temi czasy następujące firma- 

ny do M ustafy paszy dowódzey wojsk w oko
licach Bitum  sto jących:

P ierw szy  z tych firmanów brzm i;
„Do Ciebie mój W ezyrze! Doniesiono nam i 

potwierdzono, iż wiele osób poryw a dziew częta 
i chłopców  z Georgii, ud*je ich za niewolników 
i jako takich sprzedaje. Nie potrzebuję Ci mó
wić, że podobne postępowanie je s t bardzo na
ganne i haniebne; następnie u w łacza  to hono
rowi i ludzkości, a przeto nakazałem , aby su
rowo zabroniono tego czynić w owych krajach; a 
btoby się ośmielił dalej tak robić, ten najsuro
wiej ukaranym być ma. W  tym celu wydany 
zosta ł z mojego cesarskiego Dywanu ten ce
sarski rozkaz i ogłoszony, aby rozporządzenia 
moje monarsze by ły  wszem znane. Skoro o tym 
przedmiocie zawiadomiony będziesz, obwieścisz 
moje monarsze rozkazy w kra jach , gdzie po
trzeba żeby o tern w iedziano; a gdyby się na
dal zd a rzy ł ponownie pomieuiony wyżej w ypa
dek , catedy przedaw cy i nabyw cy najsurowiej 
ukarani być mają. Przedsięw eźm iesz przeto naj
gorliwsze k rok i, aby każdy z n a ł ,  ja k  surowo 
zakazuje się handel niewolnikami, i aby się nie 
odw ażał na tak haniebny postępek. Uczynisz 
również w szystko co w mocy twojej leży i po
trzebne zarządzisz śledztwo, aby w ykryć por 
wane dziew częta i chłopców  i w rócić je swoim. 
Posłano pisma W ezyrow e do paszy Trebizondy 
i rządów  Dżanika i Lezgistanu z poleceniami, 
aby porwane dziew częta i chłopcy nie były  
uprow adzane lądem w g łąb  A natolii, ani też 
w ysadzane gdziekolwiekbądź na ląd. M asz się 
z urzędnikami w ciąż porozumiewać w tym w a
żnym przedmiocie. Daj zupełną w iarę szlache
tnej cyfrze, którą niniejszy rozaaz cesarski jest 
opatrzony. Dan w pierw szej dziesiątce miesią
ca M oharem 1271  (w  październiku 1 8 5 4 ) .

Drugi firman w tym samym przedm ioce:
Do Ciebie mój W ezyrze! Człow iek najszla- 

chetniej8zem je s t ze w szystkićh stw orzeń z rąk 
Boga w yszłych; Bóg przeznaczy ł go do szczę
śliwości i udzielił mu nadto ła sk i bycia zrodzo
nym w swobodzie. W brew  temu uajpierwszemu 
szczęśliwemu przeznaczeniu, Czerkiesi nabyli o- 
sobliwego zw yczaju , zaprzedaw ania swoich 
dzieci i powinowatych w niewolę, a naw et (co 
u niektórych Czerkiesów zdarz* s ię ) poryw ania 
sobie nawzajem  dzieci i pozbywania ich jako 
bydło lub tow ar. Podobne postępowanie przeci- 
ciwne zapraw dę godności człow ieka i sprzeczne 
z wolą N ajw yższego Stw órcy jestpaw skróś złem 
i nagannem i dlatego potępiam je najzupełnićj. 
Nakazałem  przeto, aby celem zapobieżenia ta
kiemu stanowi rzeczy , dawano Czerkiesom sto
sowne rady i w łaściw e potemu zlecania, a z a 
razem aby przedsiębrano potrzebne środk i, by 
zatamować w sadzan ie  na okręty  niewolników
po p rzystan iach . W szy stk o  to ma być podane
do wiadomości w ład a  wojskowych i cywilnych 
w owych stronach. W  tym względzie wydany 
zosta ł ten wysoki firman w moim Dywanie ce 
sarskim, dla obwieszczenia moich monarszych 
w tej mierze rozkazów . Skoro ty M uszyrze po- 
weźmiesz wiadomość w tych moich rozporzą
dzeniach , z w łaśc iw ą ci gorliwością i osobliwym 
rozumem jakim  się odznaczasz, ogłosisz tę moją 
wolę m onarszą Czerkiesom i wszem komu o tern 
wiedzieć należy, i w e wszelkich szczegółach 
ją obwieścisz. Przedsięw eźm iesz w szystko co 
ci tw oja mądrość i biegłość sp raw  doradzi, aby 
położyć koniec temu zw yczajow i; w ydasz po
trzebne rozkazy i wykonanie ich nakażesz, aby 
przeszkodzić przew ozow i niewolników i pako
waniu ich na okręty po przystaniach; a ponie
waż następnie potrzeba karać ty ch , którzy na 
przekor tym rozkazom staną się winnymi sprze
daży swoich powinowatych lub najmu albo w y
najmu dzieci i krewnych, lub tych, którzyby po

dopełnionem kupnie chcieli ich uprow adzać, p rze
to nie zaniedbaj niczego w tym względzie. N a- 
koniec wykonać masz co tu powiedziane i dasz 
w iarę szlachetnej cyfrze, w j»ką zaopatrzone to 
rrozporządzenie cesarskie które wydanrm zosta
ło  w drugiej dziesiątce miesiąea Moharem w r. 
1271 (p sźd z . 1 8 5 4 ) .

K sięstw a Nadtiunajski*.
Preus. Cor. donosi z J a s s ,  że departam ent 

spraw  w ew nętrznych po^ zapadnięciu uchw ały  
w radzie administracyjnej m ołdawskiej w y d a ł 
rozporządzenie do w ład z  w Galaczu, aby ta
kowe jak niemniej w ład ze  policyjne po innych 
miastach i powiatach porozumiewały się z ko
mendantami wojsk c. k. austryackich we w sey - 
stkiem co tylko tyczy się utrzym ania porządku i 
wszelkich spraw  wojskowych. Pomieniony or
gan rządu pruskiego przypuszcza, że rozporzą
dzenie to w ydane zostało  w celu ograniczenia 
w ładzy  komend wojskowych austryackich, lubo 
zdaw ałoby się nam, że owszem ogranicza ono 
czynności tych komend i udziela im niejako p ra
wa mięszanią się w policyjne i polityczne ad 
ministracyjne czynności w ładz m ołdawskich. 
K rąży tam pogłoska o firmanie sułtańskim  na
kazującym zabór dóbr klasztornych w K się
stw ach na rzecz skarbu każdego z tych k ra
jów, a to podobno na podstawie tej, że docho
dy z tych dóbr nie by ły  używ ane na cele w in
strumentach donacyjnyeh w yznaczane i że zna
czne summy obracano na'W sparcie powstańców 
greckich w Turcyi i uzbrojenie oddziałów  ocho
tników mających w alczyć w szeregach ro sy j
skich. Rząd turecki chce się poprzednio zape
wnić w tej mierze ze strony patryarchy caro
grodzkiego. Skarb zyskałby  na tej zmianie b a r
dzo wiele, gdyż dochody klasztorne w ynoszą 
w samych M ultanach około 3 0 0 ,0 0 0  dukatów. 
M ają one być przeznaczone na powiększenie 
milicyi. I  tej wiadomości dziennika pruskiego 
nie można dać w iary, trudno bowiem przypu
ścić, aby rząd turecki chciał sobie dobrowolnie 
stw arzać nowe zaw ikłan ia i narażać s ę  na 
sarkanie duchowieństw a g reck ieg i w K się
stw ach, które tak w ażne posiada w tych k ra 
jach w pływ y nie tylko na lud prosty, ale na
wet w sferach rządowych.

Kraje Czarnomorskie.
Times pod»je następującą depeszę lorda S tr a t

ford* Redcliffe z d. 2 8  października o północy:
Kapitan angielskiego statku transportow ego, 

który opuścił B a łak ław ę  wieczór 26go , po
tw ierdza w wielkiej części wiadomość dziś z ra -  
na podaną przez okręt francuzki i natychmiast 
p r a e z  M a r s y l i ę  do L o n d y n u  przesłaną.

Z daje sie, że Rosyanie attakow ali 2 5 g<j for
ty bliskie B ałak ław y . Mieli być w liczbie 3 0  
tysięcy. A ttak by ł niespodziewany. Kozacy szli 
przed piechotą. D li oparcia się im było tylko 
wojsko tureckie i Szkoci.

Turcy ustąpili nie zagw oździw szy naw et dzia ł, 
które zabrane przez Rosyan, przeciw  nim od
wrócone były . Szkoci przeciwnie trzymali się 
dobrze.

Inne s iły  nadciągnęły i Rosyanie zmuszeni 
byli cofnąć się, zostaw szy jednak panami dwóch 
fortów, skąd strzelali na nasze wojsko.

T rzy  pułki lekkiej jazd y  angielskiej, w ysta
wione na krzyżow y ogień bateryj rosyjskich, 
niezmiernie ucierpiały .

Francuzi brali udział w  tej walce z n iesły 
chaną odwagą.

N azajutrz pozycyą ich zaczep ił 8 -tysięczny 
korpus Rosyan od strony miasta i od strony B a- 
ł.tk ław y , ale odparli nieprzyj -cielą po wielkiej

saym, długość ich wynosi od 10 do 12 stóp. Taki 
kształt łyżwy pozwala strzelcowi utrzymywać się 
na powierzchni śniegu, lecić z wielkim pędem i ma
ło się męczyć. Ten sposób podróżowania praktykuje 
się w obu tych krajach. Na przypadek kampanii zi- 
mowój, a zima tam bardzo jast trwałą, owi skielo- 
bers mogą oddać niezmierne usługi, manewrując 
na skrzydłach armii, tam gdzieby inne wojsko do
stać się niezdołało.

Armia norwegska rekrutuje się za pomocą kon- 
skryDoyi. Konskrybowani służą pięć lat w regular
nej służbie, poczem przechodzą do landsvarn czyli 
rezerwy, tworzącej znaczną siłę , która rok rocznie 
piz^z ośm dni ćwiczy się w obrotach wojennych. 
Z resztą landsvarn niemośe być powołany do słu
żby ciągłej bez zezwolenia storhingu.

Marynarka szwedzka liczy 13 ozy 14 okrętów 
linio\*yCh , tyleż prawie fregat i 22 steamery. ^ or” 

ma tylko jednę fregatę, kilka korwet i bry
gowii największą jednak potęgą morską tych krajów 

zwana scheering. Są to łodzie kano- 
nierskte o dwudziestu lub czterdziestu wiosłach u- 
jbrojone j6qn j ^ dwoma armatami ciężkiego ka 
libru.llDiU-

^Yzdłnż wybt*ejy gę8te 8ą stanowiska łodzi ka- 
nonior8^ n’K"'®k\e(jy bywają one opatrzone namio- 

oozl 
nyc
lo z r

„ .ta k  t r ^ W — " * *

nou w ---------- u«Meay bywają one opatrzone unmiu-
tainb * tworz9 łu«home poczty obserwacyjne pośród 
iaez!icsonych wysp i dJ bnych* iatok.

Niekiedy * *19 łącznie z jedną lub dwoma
fregataffl'» ® ® l 1 n r z a c h  *kutecznio przeciąć handel

S k n o r o p - R a l r  I f a t a n r f l t  i

Powiedzieli1"? ^ ° * n^mo carst'* '*B| n°ści Szwe- 
cvi iako sprzym'erz0 ^ , j nj„u w*\ dotąd nie- 
p n , a t,pila do PanltlV “ 0bawie

cyi i występuje przeciw wojnie.
Najwyższa klasa tworzy węzeł tój opozycyi. Wier

na dawnym swym zasadom niechce występując prze
ciw Rosyi, przyłożyć ręki do zburzenia nadziei 
swych względem przyszłej restauracyi. Nietrzeba 
tu rozumieć aby ktokolwiek z tego stronnictwa miał 
zamiar oświadczyć się za Rosyą, przeciwnie, w u- 
czuciach tijemnych szlachty szwedzkiej dość jest 
nieohęci przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi.

Z tern wszystkiem podobnie jak torysowie podczas 
wojen Malborougha, a whigowie podczas Welling- 
tońskich kampanij, arystokracya szwedzka usiłuje 
powiększać niebezpieczeństwo mogące wyniknąć dla 
ich kraju, gdyby zaczepiono tak groźnego sjsiada, 
przyczem stara się lekceważyć własne siły obron
ne i podajrzywać szczerość protekcyi państw za
chodnich.

Niebespieczeństwo jakie usiłuje wystawić organ 
tego stronnictwa, dziennik Swenska Tidning (a 
niebespieczeństwo to nie jest całkiem urojone) leży 
głównie w tćm jak powiada, że z nadejściem zimy, 
l dy spędziwszy z Bałtyku flotę angielsko-łrancuską 
(co się też stało) ubezwładnią tóm samóm fl >tę 
szwedzką, a t ak od Fśnlandyi do Szwaoyi stanie je
den most z lodu, po którym może się przeprawić 
cała armia z artyleryą, gdy tymczasem wyspy a- 
landzkiego archipelagu tworzyć będą pośrednie pun- 
kta komunikaoyi. W taki sposób aż do wiosny Szwe- 
cya będzie zastawiona sama sobie.

Aftonblad  nie poddaje się tak łatwo obawom 
swego kolegi. „W razie nawet klęski— odpowiada 
on— nieprzepadmemy całkiem Przypuśćmy żeśmy 
zostawieni wlasnój obronie; że mrozy rzucę mo*l 
między Finlandyą a naszemi brzegami; że wojska 
rosyjskie przejdą po nim; że ■ naszych 60,000 ty
sięcy tylko dwadzieścia zostanie na linii bojowej

milicyi Gjtlandzkiej dla obrony tej wyspy i rezerwy, 
i armii norwegskiej. Rosya niemogłaby uderzyć na 
Szwecyą inaczej jak w 80 tysięoy; na to potrzebuje 
6400 furgonów parokonnych dla transportu żywno
ści, nielicząo pociągów artyleryjskich, ambulanso
wych i t. p. Wyprawa rosyjska może tylko w sty
czniu lub w lutym uderzyć na Szwecyą, kiedy cie
śniny Skiflet i Alandshav zupełnie zamarzną. Alei 
o takiej wyprawie myśleć niepodobna i nigdy się nie- 
uda. Kiedy w 1809 r. Rosyanie przeszli Alandshav 
posuwali się tylko małymi oddziałami, a kolump.8 
która dotarła do Umea zniszczoną była w większej 
połowie przez mrozy. Zazwyczaj morze pokrywa się 
lodem prze* miesiąc, a rzadko przez dwa miesiące.

„Gdy zatem pora u  minie, Rosyanie nie będą w sta
nie ani jednój armaty, ani nawet kawałka suchara 
* zwego kraju sprowadzić. Alei na co się spuszczać 
na mniemane trudności tego najazdu, ufajmy raczei 
raęstwu i karności naszego wojska, zaopatrzonym 
We wszystko arsenałom, a mianowicie duchowi na
rodu kochającego swą niepodległość, baz czego i 
największe zasoby materyalne niewieleby pomogły.“

Piękne o są uczucia, godne takiego narodu ; leoz 
Aftonbla  ‘̂ pominą jeszcze o jednym  środku o- 
brony- Jeżeli bowiem z wiosną puszczą śniegi i lody,
' c* en t ł ?mien' s' ł  w jezioro— jakimźe spoeo- 
bem w  tysięczna armia rosyjska potrafiłaby się 
wyżywić w sosnowych borach półnoonój Szwecyi? 
Jakiż los ją czeka, gdy w miarę puszczających lo
dów^ steamery otworzą sobie drogę do odnogi Bo- 
tniekiój , a okręty liniowe krążąc między wyspami 
Alandzkiemi blokować zacną odnogę finlandzką i 
przetną wszelki dowóz żywności?

Z resztą przypuściwszy, że 54 tysiące Szwedów, 
armia norwegska i milioya Gotlandzka niepotrafią o- 
deprzeć Rosyan odciętych od swego kraju, c z y l iż

loby trudno wysadzić mocne posiłkowe wojsko? 
Sima Szwecyą mająca tak liczną marynarkę han- 
dl.wą potrafiłaby najłatwiej trzewieść całą armię 
no którykolwiek punkt; flotylla statków kanonier- 
skich zajmowałaby wszystkie p rzesm yki-gdy  tym
czasem skombinowany ruch na lądzie i morzu odby
wałby się wzdłuż wybrzeży finlandzkich aż pod mury 
samego Petersburga. *

Szwecyą prędzej lub później, w miarę jak się 
sprawa zachodu z północą naprzód posunie, wystą
pi jako działająca przeważnie potęga przeciw swo
jemu sąsiadowi. Pamięć dawnych krzywd niewyga
sła lam jeszcze, równie jsk myśl odzyskania F in- 
landyi. Wszakże nietylko ten powód mógłby po
pchnąć Szwecyę do przymierza z zachodem, ale i 
niebezpieczeństwo, jakie temu państwo zagraża, 
gdyby Rosya wyszła zwycięsko z rozpoczętej walki 
Szwecyą bowiem znajduje się zupełnie w tóm samem 
położeniu co Turcya; jeźliby Rosya opanowała Dar- 
danele, musiałaby tóm samem pokusić się o opano
wanie Sundu. Cieśnina ta jest kluczem dojój pań
stwa; a posiadanie Szwecyi i Dan,I» gównie jest dl* 
oółnocnój Rosyi potrzebne, jak posiadanie Turcyi dl* 
Rosyi południowój.

J e ż e l i  dotąd skandyn*vv*i“ e ;P*ństwa trzymają sif 
na uboczy niewystępnj?0 ®*ypnie, łłómaosyć to so
bie można o s t r o ż n o ś c ią  yptomatyemą gabinetów, 
które na w s z y s tk ic h  J  ?ac" próbują, aźali się nie- 
da odwróoić grożąc* jna..,

o s t a te c z n a  może decyzya
ględnój jw e j jo h ty c e ,  tak dopóty i Szwecyą w »' 

przyzwoitej słabszem*’

siacy tylEO dwadzieścia »»».»■» — uujuwoj , — r - - -  - , t
»n p rz e c ie ż  je s z o z e  mamy armię 54 tysięczną, oprócz I w takim przypadku sprzymierzonym państwom ny

nl0rPodłuó na ostrzu miecza.
C g at. miscellany — Blackwood’s Mag-)



CZAS z Piątku i  O Listopada 1854.

rzezi. Straty nieprzyjaciela mają być bardzo 
znaczne.

M ówią, że ogień bateryj miejskich bardzo 
zwolnią#, i według opowiadań rannych ofice
rów, z których niektórzy przybyli do Buynkde- 
re, sądzono zaw sze, że Seba*topol będzie wkrót
ce w rękaeh sprzymierzonych.

Jest to prawie w szystko, co naoczni świad 
kowie zebrali.

Imiona poległych i rannych zachowują się do 
tekstu urzędowego, niema pomiędzy niemi ża
dnego jenerała.

C ourrier de M arseille zamieszcza wyciąg  
z listu oficera parowej korwety „Primaguel.* 

Ogień żw aw y i nieustający rozpoczął się naj
przód z okrętów „Ville de Paris,“ „Montebello,* 
„Frydland,* „Marengo* i „Charlemagne* Inne 
okręty nieco go później rozpoczęły. Korweta 
nasza dostsła rozkaz posłania kanonierów dla 
wzmocnienia ich liczby na okręcie admiralskim. 
Komendant miał do nas żyw ą i krótką przemo
wę, na kfó-ą majtkowie nasi odpowiedzieli po- 
trójnem hura! Zaledwo stanęliśmy na pokładzie 
okrętu „Ville de Paris,* gdy na wielkim maszcie 
wywieszono znak rozpoczęcia ognia z okrzy
kiem: „niech żyje cesarz! niech żyje admirał!* 
rozlegającym się na całej linii. W  tej chwili 
rozpoczął s ię , czyli raczej w ybuchiął ogień 
z s iłą , któraby grzmot zawstydzić mogła. Kule 
i granaty padające druzgotały maszty; zapał 
niszych majtków wzrastał i w esołe ich kon
ceptu urozmaicały ryk dział.

Bombardowanie ustało dopiero o 5 godzinie 
wieczorem, gdy okręty znowu stanęły w przy
stani Kaczy. Z pokładu „Vdle de Paris* każda 
armat* dała najmniej 8 0  strzałów, to jest ra
zem około 4 ,8 0 0 . T rzech-pokładow e okręty 
„Frydland* i „Montebello* odznaczyły się szy
bkością w strzelaniu, był to ogień ciągły utrzy
mujący się z tą samą s iłą  od początku aż do 
końra akcyi.

W czasie trwania walki wszystkie okręty w y
w iesiły  znaki: „Fraccya na was patrzy!* Ogień 
ttk szed ł szybko i dym tak był gęsty, że nie 
mogliśmy rozeznać uszkodzeń nieprzyjacielskich 
fortyfikacyj. Znaczę one w każdym razie być 
musiały, równie jak strata ich w ludziach. Bosya- 
nie bili się z wściekłością. Ich ogień ustał do- 
p ero w chwili, gdyśmy wyruszyli na morze. 
Co do nas, naprawiamy nasze uszkodzenia, pło
nąc chęcią odnowienia walki.

Rosyanie bronią się jako ludzie odważni, chcą
cy okupić słabość swoją pod Almą.

Książę M enszyków  zdecydowany jest prowa
dzić z nami wojnę nie jako admirał, lecz jako 
Partyzant tatarski prawdziwie po scytyjsku. Ja
kikolwiek jest sposób jego pojmowania powoła
nia marynarza, nie można mu odmówić rzadkie
go uporu i rzeczywistej waleczności. Dla na
szej s ław y lepiej jest mieć do zw y ciężen ia  M i- 
trydats jak zniewieściafego Satrapę.

— Sem aphore ogłasza następujący list mło
dego marynarza floty:

Z pod Sebastopola 18 paździem .
W  uszach mi jeszcze gra wczorajsza kano-

funtową, ujrzeliśmy nad fortem Ggromną kolu
mnę dymu i ognia.

Około pierwszego wytkniętego znaku przez 
okręt „Charlemagne,* uszykowała się połowa  
innych okrętów na północo-wschodzie, a na dru- 
gićj linii w przedziałach między pierwszemi 
tak że każdy okręt jak skoro był przymoco
wany, rozpoczynał ogień. Dwa okręty tureckie 
były w przedłużeniu 14tu francuzkich, a 8  o -  
krętów angielskich w linii północno-wschodnie 
od ostatniego tureckiego okrętu. Przez 5 godzin 
ogień nie ustawał, lecz na nieszczęście dym był 
tak w ielki, że masa kul padała bez skutku.

Nie wiemy ileśmy zrządzili szkody, Bosyanie 
jednak na 2  godzin opuścili baterye, lecz ku 
wieczorowi w szczęli ogień na nowo. Część ich 
bateryi jest zniszczoną, nie zostałby atoli ka
mień na kamieniu, gdyby mielizny otaczające 
brzeg, były nam dozwoliły zbliżyć się na 4 0 0  
lub 5 0 0  metrów; przecięcie b o w i e m  naszej od
ległości wynosiło 1 ,4 0 0  lub 1 ,5 0 0  metrów. 
Rzucono blisko 224,000 kul.

— In w alid  R u sk i podaje następujące wiado
mości z Krymu: W doniesieniu jen. adj. księcia 
Menszykowa z d. 11 (223) paź is. zawierają się 
następujące dodatkowe wiadomości o działaniach, 
zaszłych 8  ( 2 0 )  t. m. pod Sebastopolem.

Jenerał-major Siemiakin ponowił tego dnia 
poruszenie zaczepne od w. Czorgun na lewą  
stronę r. Czarnej, skierowawszy dwie kolumay 
ku w. Komsry i ku niewielkiemu oszańcowaniu, 
które w pobliżu tej wsi w zniósł nieprzyjaciel. 
Z nalazłszy te punkta opuszczone przez niego, 
oddział nasz z nadejściem nocy, wrócił na sw e  
dawne stanowiska. W tedy wojska angielskie 
znowu zostały posunięte do w. Komary, roz- 
joczęły ogień karabinowy i działowy do tych 
wzgórz, które zostały już przez nas opuszczo 

nic więcej nie przedsiębrały.
W nocy z 8go (220) na 9ty (221), z Seba

stopola w ysłane zostały oddziały ochotników 
na baterye nieprzyjacielskie. Jeden z tych od
działów składający się z 5ciu oficerów i 2 7  
niższych stopni, rzucił się na przykopy fran- 
cuzkie, zsgw oździł 8  moździerzy i 11 dział, 
i pozbawiwszy w ten sposób bateryę możności 
działania w dniu następnym, powrócił do mia-

misar* obwodowy p. Zajączkow ski z inspektoram i magi 
s tra tu  kierow ał obroną. P . inspektor S ch u li przyprow a
dził by ł z sobą kilkudziesięciu starozakonnych, z którym i 
nader energiczną n iósł pomoc.

—  M aopt aptekarz w Sain t B rieuc (w e F rancy i) wy- 
stósował był na dniu 2 7 października list do m inistra 
wojny, w którym ośw iadcza, j* 0d początku wojny wscho- 
dniój zajm ował się obserwacyam i stanu pow ietrza i od
kry ł , i e  kanonada w ielki na  jeg o  zmiany wpływ wywiera. 
Pozbierał on ze swoich spostrzeżeń uwagi i z dokonane, 
mi wypadkami porów nyw ał, z czego ułożył sobie pewną 
skalę i urządził barom etr odpow iedni, na k tórym  w strzą- 
śnienia powietrza przez kanonadę zrządzone w odległości 
nawet aż do 800  mil francuskich wpływ wywierały. P rz e 
sła ł on nadto m inistrowi figury porównawcze kanonad 
pod O dessą, nad A lm ą i pod Sebastopolem  i w dniu 2 7
opisał kanonadę zaszłą pod Sebastopolem  2 5 g o ra n o , k tó ra
według niego straszniejszą by ła  niż wszystkie inne w tój 
w ojn ie, skąd nawet w nosił, i i  Sebastopol tego  dn ia  lub 
nazajutrz dostanie się w ręce sprzym ierzonych. P rzepo
wiednia jego niespraw dziła się ja k  w iadom o, lubo odkry
c ie , że w takiój nawet odległości ja k  z K rym u do F rau - 
cyi huk dział może sprawić d rganie pow ietrza dające się 
czułem i narządami ocenić, je s t dość prawdopodobne, zwa
żywszy, że my naszem i organam i dość tępem i czujemy 
drganie ziem i, przyłożywszy do niój ucho w czasie ka 
nonady o kilka a niekiedy kilkanaście naw et mil odległćj.

—  Działa a la  Lancaster, k tó re  pierwszy raz pod Se
bastopolem użyte zo sta ły , różnią się od innych tćm 
g łó w n ie , że o tw ór ich je s t  lekko spiralnie wytoczony. 
Przekonano się bowiem, iż ku la  nigdy nie dotyka szczel
nie wnętrza d z ia ła , a  p rzeto  część ładunku  stracona i 
kula nie obraca się dokładnie w locie. K ula zaś z ta 
kiego działa wyrzucona, ma dwa razy  większą siłę ciosu.

iydJinierZOnYCb zna0łnie s,aŁ**e nii oblęio-

Przegląd Polityczny.

f  y U loB lżB  Uli w "   / ----------

nada. Nie mając chwili do uporządkowania mo
ich myśli, pospieszam jednak donieść ci, że 
jestem zdrów zupełnie.

Wczoraj od rana sygnały admiralskie i roz
kaz pisany, nie dały nam wątpić o zamiarach 
floty. Istotnie o 9  godz. kazano nam wyruszyć 
a każdemu żaglowemu okrętowi dodano paro
wiec, jako przewodnika do ognia, z wyjątkiem 
„Plutona* i „Eumenida.* W  nocy z 16  na 17  
komendant „Plutona* miał pol-cenie oznaczyć 
przy brzegu drogę okrętom i gdy znak pochodo 
został wydanym, „Pluton* na mocy świadomo
ści wybrzeża, jaką komendant jego mieć był 
powinien, ukazał się na czele linii, wska
zując drogę całej eskadrze. W  małej odległo
ści był za nim „Charlemagne,* który mi*ł jak 
można najbliżej brzegu zarzucić kotwicę, ażeby 
inne okręty mogły wyciągnąć ijnjq na wschód 
północy od tego pierwszego okrętu. Pochód był 
wolny z powodu trudności ciągnienia tych mas 
ogromnych. Trzy mile kosztowały nas prawie pół- 
t*ry godziny czasu, w pół do le j  bombarda okrętu 
„Vautour* przywiązanego do małej przystani, 
rozpoczęła ogień, na który zaraz odpowiedzieli 
Rosyanie. Lekki sw ist jakby pewnych drapie
żnych ptaków słyszeć sie dał po nad masztami, 
i gdym chciał zbadać coby to być mogło, drugi 
dobitniejszy P®«“ k PJ??k®“a ł  “ nie, iż to jeat 
świst kuli armatniej. Od tej chwili był to pra 
wdziwv grad ku!. Huk ich słychać było zanim 
się do pokładu dostały i zaraz prawie po b ły -  
śnięciu ognia z dział*) które je wyrzucały. Trzy 
kul j padły na nasz statek, lecz szczęściem nie 
raziły  nikogo. Maszty nasze pozbawione rejów, 
lin i żaglów, nie ucierpiały ca*k'e“  ®d kul prze
latujących po nad naszemi £  y* ,

Trwało to blisko pó# .£.o d B I ? P * £ » y  
aię o ląd, dla zrobienia mi*Ja®* -A n u l  ^*r“. 
lrmsgne,* nieco zakryci byliśmy j j J  “  ziemi
i mniej wystawieni na pociski bate yj. ™8.Btą 
„Charlemagne* zdaw ał się Rosyanem g■ zm ej- 
Bzym nieprzyjacielem; o le j  godzinie okręt za
rzucił kotwicę również jak my, > bezzwJpeanie 
dozwolono mu rozpocząć ogień, czego ie“  ar- 
dziej pragnął, że wiele kul zdziurawiły ju je 
go pudło i m aszty zdruzgotały. Bomba jeans 
pękła nawet w jego machinie.

W reszcie ogień się rozpoczął i o drugiej go
dzinie wysadziliśmy część fortu „Konstanty, 
widząc bowiem dobrze wymierzoną bombę 8 0 -

sta. Pomyślna ta wycieczka która rozszerzyła  
ogólny postrach w obozie nieprzyjacielskim, ko
sztowała nas 2ch zabitych oficerów (lejtnąnt 
' ’roicfci i Miczman książę Putiatin), oraz jedne
go majtka. Inne komendy spotkały wszędzie  
czujną ze strony nieprzyjaciela baczność i po
wróciły, straciwszy 12tu ranionych niższych 
stopni. W  ogóle przy bombardowaniu dnia 8  

220) t. m ., zabito nam 50ciu ludzi (w  tej licz
bie 3ch oficerów), a raniono 197miu (pięciu  
oficerów).

Dnia 9  ( 2 1 )  i 1 0  (222) października, bom
bardow anie S eb astop o l*  z  n iep rzyjac ielsk ich  ba
teryj o b lęża iczych  nie u s ta w a ło ;  a le  zrząd zon e  
naszym  w arow niom  szk o d y  b y ły , jak  p oprze
dnio, małoważne i naprawiano je niezwłocznie, 
tak, iż ogień nie ustaw ał z żadnego z naszych 
bastyonów. Strata u nas 9  ( 2 1 )  t. m., składa
ła  się z 3 0  zabitych (1  oficer) i 1 6 0  rannych 
( 3  oficerów); 1 0  ( 2 2 )  zaś t. m. jeszcze nie 
jest wiadoma.

W nocy z 9go ( 2 1 )  na lOty ( 2 2 ) ,  jedna 
z naszych pikiet składająca się z ośmiu ludzi, 
•potkawszy przybliżający się patrol angielski 
z czterdziestu ludzi, śmiało rzuciła się na nie
przyjaciela, rozproszyła go i w zięła  do niewoli 
dowodzącego patrolem, kapitana gwardyi lorda 
Dunkelna (syna lordi Clsnricar le).

ra d slęb ra ł m°ra* niePr®yiaciel znowu nic nie

Pod Eupatoryą działania ograniczały się u- 
tarczkami naszych forpoczt ułańskich i kozackich 
a partyami nieprzyjacielskiemi, które się poku- 
sza ły  wychodzić z miasta Dnia 8  ( 2 0 )  wy
zwani na ochotnika z pułku ułanów Jej C. W. 
W. Księżny Katarzyny Michałówny, porucznik 
uoriaczew i kornet Bohomolec z 2 0  ułanami i 
kilku kozakami, korzystając z m gły, dopadli do 
samej Eupatoryi, wrąbali się w tłumy Tatarów 
stojących przed mu rem miejskim, położyli na 
miejscu 12  lodzi, 2ch wzięli do niewoli, wielu 
poranili, i na karkach ociekających wpadli do 
miasta. U rogatki ztkłóli 3ch stojących szyld
wachów z piechoty francuzkiej i kiedy w mie
ście w szczęło[s:ę powszechne zamięszanie wró
cili napowrót zagnawszy przeszło 1 ,0 0 0  sztuk 
bydła, owiec i koni.

. \ r*ytęm jeden kornet Bohomolec raniony *o- 
sta ł lekko niką.

mi«jNcow» i lagranteiDi*
u r a n ó w  dnia 9go listopada. W czoraj o godzinie 8 

wieczór, zajaśniała „ a  horyzoncie ogrom na łuna, a pło
mienie widne od ulicy s ie n n ć j, oświeciły wieżą ratuszuą.
Pożar p o ^ t a  w obsze h  zabudowaniach browiarnia- 
nych na W ielopolu, gdz.e by ły  gkład w .ikowe zboia, 
siana , słomy. Szczęściem *e n ;e '  J .m niejKego 
w iatru . ogień ograniczył 8,ą na budynkach wewnętrznych, 
k tó re  w jednój chwil. ogarnlęte  zostały  płom ieniam i, jak

ż Z h  J ’ v , n K 81t d °  WSy P e k  ’ boża, które w po- 
O 2  r y bywaJS n leb e ipieczne, „iosąc daleko iskry.

dzo t i l n v Wl0Dy W8Z, MP,aSami 8łomy i siana, był bar
dzo s,lny, a  w jednym  z kominów buchał wysoko słup
niebieskawego płomienia, zkąd wnosić n a le ż y  i e  musiał
się palić spirytus. O gień wszcząć si? m i a ł  jak  u trzym uj,
ze sta jenk i, w którćj koń jed en  się\ S . D z i ś  j - - z e
straż ogniowa zajęta  je s t  gaszeniem  szczątek tlejących.
Przez cał, noc pracowały sikawki i , tr«i ogniowa a  ko-

( , W ie d e ń  8 listopada.
m W chwili kiedy układy między Berlinem i Wie

dniem za pośrednictwem Bawaryi, zbliżają się do 
sprowadzenia zgody w widokach i stanowisku dwóch 
państw niemieckich, dochodzi z Berlina druga nie
mniej ważna wiadomość (dzisiejsza P resse ), że ga
binet petersburgski w odpowiedzi na ostatnie we
zwanie gabinetu berlińskiego oświadczył, że cztery 
punkta za podstaw ę  układów przyjmuje, i że idąc 
za radą Prus, w bezpośrednią z gabinetem tutejszym 
dla dalszego porozumienia się komunikacyę wej
dzie, którćj pierwszym skutkiem będzie odsunięcie 
wojsk rosyjskich od granic Galicyi na inne strate
giczne punkta. Wiadomość ta, lubo jej sprawdzić 
nie mogłem, zdaje mi się tćm podobniejszą do wia
ry, iż czerpiąc zwykle wiadomości w dobrych źró
dłach, pisałem wam w ostatnich listach, ie P ru sy, 
A ustrya i R osya mogą się jeszcze  porozum ieć , 
i że o układach podczas simy, na nowo głośco mó
wią. Zaspokojenie w tych układach interesów nie
mieckich w sposób zgodny z godnością i interesa
mi R osyi, posłużyłoby niezawodnie do oświadczenia 
się Prus i Austryi w duchu umiarkowania i w yro
zum iałej energii do państw zachodnich, i do skło
nienia jeżeli nie obu, to może przynajmnićj jedne- 
go i  nich do przystania na pokój odpowiedni iato- 
tnym potrzebom Europy. Krok powyżej wspomniony 
gabinetu rosyjskiego, byłby najwłaściwszym do ta
kiego obrotu rzeozy. Lecz powtarzam, że z wiaro- 
godnych ust jeszcze nic w tój mierze podobnego 
dotąd niesłyszałem. To tylko pewna, ie  hr. Buol i 
«*• Gorczakow są przekonani nawzajem o ważności 
utrzymania z godnością dawnych przyjaźnych mię
dzy dwoma dworami stosunków.
n a ^57rau óoląd nic nowego. Attak zapowiedziany 
"a d. 2 b. m. nienastąpił.
n J s  ? ,r<Jt0n od,ożył  SW(5i wyjezd na dni kilka, 
cyacyi^ l° ”  d°bry ,nak dla *kulko jog® nego-

Poseł turecki miał lekki napad cholery; mieszka 
on dotąd w Baden lecz przyjeżdia do miasta.

Cop. K or. donosi a Wiednia pod d. 8 t. m. Ne- 
gooyacye zawiąlane t u l a j  między ministrem spraw 
lagramcsnych hr. Buol a ministrem bawarskim pa
nem Pfordten w dniu dzisiejszym z najpomyślniej- 
łzym skutkiem ukończone zostały. Dowiadujemy się 
z pewnych źródeł, żę p. de pfordten mając d a n ą  
sposobność rozpatrzenia się bliższego w zamiarach 
o.k. gabinetu, zupełnie do polityki ausrtryackiej przy
stąpił. Co do pytania na jakiej drodze polityka ta 
dalój prowadzoną być ma , panuje teraz między Au- 
stryą a Bawaryą najzupełniejsza zgoda.

fVien. Cresch. Ber. mówi, że lubo nieotrzymano 
bynajmniej nowin z teatru wojny (widać, ie  giełda 
nienfa Fremdenblatowi), giełda wiedeńska była w do
brem usposobieniu i kursa poszły górę, bo miano 
nadzieję bliskiego porozumienia się z państwami nie
mieckiemu

F rem den B la tt i P ressa  powiadają, że drogą 
nadzwyczajną otrzymały wiadomość, ii po dzień 2gi 
l i s to p a d a  niebyło jeszcze szturmu na Sebastopol, 

alój pisze ten dziennik: Odbieramy wiadomość

siki,P. nBÓ.f£u!°ktdr,ea 3 o 7 3 t naCZnf.9 P ° ". . J0 1 o* paźdz. stanęły w «-
z Gallipoli i ,  P*ireju ’ W°jska le wysłane by,y 

Z Ga aczu donoszą 30^0 z m., iż Rosyanie stojący 
u dolnego Dunaju, ponieważ większa ich część po
ciągnęła do Krymu, ograniczają się na obsadzeniu 
Reni, Izmaiłu i Kilii, a na innych punktach Suliny 
i ramienia Kilii słabe tylko trzymają poczty.

Według raportów z Galaezu z dnia 30go paź
dziernika nie ulega żsdnój wątpliwości, że przejście 
Dunaju przez Rosyan pod Izakczą było tylko de- 
monstracyą wyrachowaną na to, sżeby Omera pa
szę wstrzymać od posyłania posiłków do Krymu. 
Omer pasza atoli odgadł plan księcia Gorczakowa, 
a Rosyanie widząc bezskuteczność demonstracyi 
cofnęli swoje wojsko napowrót do Besarabii i zo
stawili w Tulozy i Maczynie małe tylko oddziały nie 
wynoszące więcój jak i2 ‘000 ludzi.

Korespondent nasz znad Dunaju potwierdza w o— 
góle wiadomości wyżój przez Kor. Kop. podane i 
kreśli przytem straszliwy obraz spustoszenia jakie
go miasto Sebastopol jest obecnie teatrem. Całe u- 
lice leżą w ruinach, a wiele placów zalegają kupy 
dymiącego się rumowiska. Rosyanie utrzymują, że 
szkody bombardowaniem zrządzone są małe i że 
takowe naprawiają. Zdaniem atoli korespondenta po
danie to jest mylne, gwałtowność albowiem bombar- 
dowan,. nieposwala ani myśleć o naprawie spu
stoszeń przez me zrządzonych.

Kop. kor. donosi z Warny pod d. 28go paźdz. 
Armia turecka która częścią od Dunaju a częścią 
i  Szurali koncentrowała się w pobliżu portów Czar
nego morza zaczęła się w d. 24 ambarkować do 
Krymu, i cała jazda do niej należąca znajduje się 
już na okrętach. W ogóle Porta wysyła teraz 25,000
positu'°kUS?emw T r J ra"CAyi- róWDieź oczekiwane są 

7  i T rebizondme na statki wsiąść maia
Z Sebastopola donosi taż sama K oresv  L  h

bardowame d. 24go paźdz. wymierzone było g łT  
wme przeciw warowniouł portu kwarantanny k w t  
się pokazują nierównie silniejsze aniżeli fortyfikacye 
warowni Konstantyna. Ludność grecki w Krymie

Depesze telegraficzne. 
P e t e r s b u r g  7 listop. (G a z . K rzy io w d )  K«. 

“ onszykow pisze ped d. 1 b. m. (20 paźdz.) Bim- 
®?rdowanie Sebastopolu trwa ciągle lubo nie z ta- 
kiem natężeniem co w dniach poprzednich. Uszko- 
d*enia nie fq znaczne, naprawiają je natychmiast. 
P°d Bałakławą nio nowego.

T r y e s t 8 listop. Z powodu silnego wiatru pół
nocnego zaległe parowce ze Wschodu, Aleksandryi 
1 Grecyi nie doszły.

Mars y l i a  7 listopada. „Ganges* przywiózł listy 
Krymu z 24go. Szturm przez wojska lądowe z po- 

2 °cą fl)‘y był naznaczony na Igo a najdalój na 
3T°- Po dniu 24 ostatnia parallela urządzoną była 

300 metrów od twierdzy, w tej odległości strzel- 
cy afrykańscy ze swojemi sztućcami wystrzeliwali 
n* pewnego wszystkich kanonierów rosyjskich po
jawiających się wstrzelniaoh. Bombardowanie dzień 
1 noc trwa tak, ie  oblężeni nie mają czasu gasić 
Pożarów ani naprawiać nocną porą uszkodzeń zrzą- 
“*onych za dnia. W mieście ruiny na ruinach Wiel- 
ka ilość Zbiegów dostaje się nocną porą do obozu 
’Pfaymierzonych. W dniu 24 lord Raglan odmówił 
^-godzinnego zawieszenia broni żądanego przez 

“lężonych. Mówiono że książę Menszyków straci-
Wfl**. _ _ n tirn m a n ia  __  •* “ ‘ o u p u j r u w  n u n u x -

W8*y nadzieję obronienia fortecy wyszedł z miasta 
Północną stroną, która jak wiadomo stoi otworem; 
^Przymierzeni bowiem nie mogli otoczyć miasta od 
*_eJ strony. FIols rosyjska stoi w głębi portu popod 
do“ ami wybrzeża. W d. 24 sprzymierzeni urządzali 
°°we baterye z których miano strzelać w tę stronę 
ro*palonemi kulami. W nocy 21 go z jakie 100 Ro- 
syan dostało się cichaczem i zagwoździło 7 dział, 
a Potem ratowało się ucieczką, oficer niemi dowo- 
d,9oy ranny (patrs wyłój raport rosyjski). Straty

acyeIÎ ok*AYWjaćkbar̂‘° Pr*ŷyln?dla Ro®yi n r
śród mój dobierają Rosganie najwięcójńwojennych 
szpiegów.

Według wiadomości nadeszłych z obozu sprzy
mierzonych pod Sebastopolem z d. 2 (?) roboty oblę- 
inicze na południu miasta tak dalece postąpiły, że 
sprzymierzeni pracują już teraz nad otwardin trze
ciego i ostatniego podkopu (paralieli). Podkop ten ma 
być za dni 8 lub 10 zupełnie wykończony i wtedy 
racyfr0 pr,ystąpić b,dzie moina do stanowczych ope-

Według wiadomości z Odessy d. 1 listopada, ruch 
wojsk rosyjskich z Odessy do Krymu trwa bezprze- 
s unn:e. W d. 25 paźdz. wymaszerowały w tym kie- 
rui.au, dywizye jenerałów Popow i Ł an sk o j. Oddzia- 
y 5A'dq marszem podwójnym i są gdzie można na 

wozach nawet trans sortowane. W Odessie i okolicy 
mestoi więcej jak 20,000 ludzi. Ks. Menszyków żą
da ciągle bardzo pilno posiłców. Ściągnął on tym
czasowo do siebie oddziały stojące w Teodozyi i 
Kerczu, mimo to jednak siła jego pod Bakczysera- 
]em me wynosi nad 30,000 ludzi.

G a zeta  Koloń. podaje z wielkiem zastrzeżeniem 
otrzymaną przez Paryż depeszę z Warszawy, która 
brzmi: Ks. Menszyków donosi pod d. 17 (29) psźds. 
godz. 8 wieczór, że wszystkie posiłki otrzymał. 180 
szwadronów jazdy są panami doliny. Dragony Mura- 
wiewa przybyłe świeżo z Wosneseńska chciwe wal
ki. Dnia 16 (28) ogień sprzymierzonych był słab
szy, nazajutrz niestrzelano. Raporła otrzymane w głtf. 
wnój kwaterze mówię, ie  sprzymierzeni lękają gia 
o swoje komunikacyę i zostawiwszy część swoich 
materyałów oblęźniczych zamyślają zaniechać obla- 
źenia. Choroby i brak żywności dotkliwie im c z u ć  
się dają. W nocy 28go i cały dzień „a2l  “  C*“Ć 
r,e było nade.- burzliwe; wieczór nieco sT u d sT

»»Pr.S."rS
Hor. A ustr. donoti z Wln«i, * ■ .

nsęy i San Giovanni di Moriano że. b'®k»Pi a An- 
Turyn do Rzymu, odwiedJ! “ ’ Prx0JeźdiaJ*c przez 
bormida i Ratazzo i zanr! ■' przeł “ inistr«iw Da~ 
oświadczyli, iż nośnia u i ł .eni Przez nich do dworu,
nić. Okazuje sia .  n,e dozwa,a im t0?° uczy~ 
walka w Piam ł . e*° wyraźnie jak zsc/ętą jest
chowieńsłwem.011018 międ‘y wład*9

świecką i du-



4 C Z A S  z P iątku 10  L istopada 1 8 5 4 .

P iyjechali od d. 8go do 9go listopada.
H O TEL POLLEKA. Dubois Hein. Aug. kupiec z R a '  

ciborza. Putzker Fr. Ant. kupiec ze Lwowa.
H O TEL DREZDEŃSKI. Aglae de St. Maurne z za 

konu Sacre coeur z Gracu. Nalepka Feliks d z ie rżaw ca  
dóbr z Siemieehowa. Intzler porucznik od ułanów z Ł a ń 
cuta.

H OTEL R O SY JSK I. Maryanna Łączyńska obywatelka 
z synem z Ostendy. Ignacy Krzeczunowicz właśc. dóbr,
Józef Rozborski | ełnomocnik z Wiednia. Stefania Ko- 0 - 3  ) 
nopkowa obywatelka z Tarnowa. M. Pe*til*i Boliam 
kapitalistki z Paryża.

W y j e c h a l i .  Korytowski Karol właściciel dóbr, No- 
wak Roman właściciel dóbr do W iednia.

w godzinach zwyczajnych z rana i popołudniu odbędzie 
się licytacya ruchomości, mianowicie: m ebli, stolarszczy- 
zny, sukien, pościeli, bielizny, sreber i książek po śp. 
Annie Popiel pozostałych za gotową srebrną monetę, 
na skutek rezolucyi c. k. Trybunału dnia 31 października 
1854 roku N. 8 9 3 G zapadłćj.

Kraków d. 2go listopada 1854.
(1103) M arcin Strzelbicki.

r s  f a p i a r f t s  i M g b j
W i e d e a .  Kursa ulegraftc*ne * <*• Bgo listopada: -i 

Metaliki 5-proc. 8 8 ‘/a- —  *łetaKki 4 ’/«-procent. 7 3 
Metaliki 4-pr. 6 5 % . —  4'P r ’
8 4 7/ |( |. —  1-pr. 1 9 '/ ,  " ciągn.
Augsburg 1 2 4 % . —  Londyn U  kr. 55. —  Paryż 1 43 
Akcye Bankowe 1 2 3 0 . — Akcye kol. żel. pó n — - Fer-
dyn. — .  Pożyczka z r. 1851 lit, A. - — B. —
Ost-Donau Dampfsch. — .

!■ ( i r s  k r s Ł o 1. s k i  9 listopada. Banko. austr. żąd. 91 
płacą 9 0 '/2 Pruski kurant żądają 111 plącą 1 1 0 .— 
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 102. —  Cwancygiery 
nowe *. 11 3 %  p ).  i i 2 ł/2. —  Cwancyg. stere ż. 1 1 8 1/4 
pi 11 2 % .—  Imper ż. 3 5 % , pł. 3 5 % . —  Dukaty austr. 
hol. ż. 2 0 73 pł. ' 9 % . —  20-franki ż. 35*/2 pł. 3 5 .—  
Listy zast. poi. żąd. 9 9 płacą 98*/4. Listy zast. gal- 
żąd. 87 %  pł. 8 6 5/s . Obligi Indcmn. ż. 7 4 % , pł. 7 3 % .

K u r s  l w o w s k i  d. 6 listopada. Dukat ho lend. 5 złr. 
kr. 42. —  Dukat ces. 5 złr. 50 kr. — Pólimperyał ros. 
10 złr. 5 kr. Eubol ros. 1 zlr. 5 6*/a kr. Talar pru
ski 1 złr. 4 9 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
24 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 85 kr. 48 
m. k. —  Sprzedano 100 po złr. 86 kr. -  18 Dawano
za 100 złr. —  kr. —  Żądano złr. —  kr. — .

«»Ut°8 w i e d e h g k i  z d. 8 listopada. Metaliki 8 3 % . 
Nowa pożyczka 7 3 .—  Akcyc Banku wiedeńs. 1230 . —  
Akcye kolei Żelazn, północ. 17 7 .—  Agio od złota 2 7*/4 
od srebra 2 4 .—  Obligac. uwoln. grunt. 7 9 — Poży
czka ostatnia narodowa 8 7 T/s -

L u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 8 listopada. — Banknoty, 
austr. 82 ’/3 ż .—  Bankn. poi. 8 8 %  żąd. —  Listy zastaw, 
polsk. dawne 88 7 2 i - now8 88 %  i .—  Listy zast. pozn.—  
4-proc. 101 %  żądają dto. 3 ’/2-proc. 93 żąd. —-  Kolćj 
Kraków, górn. Szląska —  ż.

z 1 S52 r. 92. —  2 % -pr. 
—. * 18S0 r. 250, 3 0 2 .—

i i i p i W I .
(1096) E d i c t .  0 3 )

[N. 9 3-1 V o m  Cl-Justizamte Muszyna des R e a l- In -
stanz wird hiemit óffentlich bekannt gemacht. Es sei 
Ober Ansuchen des H errn Stanislaus Tuchcwicz ais Be- 
vollmachtigter des H errn Eduard Grafen Stadnicki in 
Nawojowa zur Befriedigung der ersigten Summę von 
106 7 fl. CMze samt N. 9 und Executionskosten die óffent- 
liche Feilbiethung der dem Pinkas Kornreich in Tylicz 
gehórigen Grundparzellen sub N. | f j j ,  |® j  und |® 2 
und der auf ihnen neu aufgebąuten noch mit keinem 
H. C. versehenen Brijtt und M .hlmuhle bewilligt und 
werde solche in  3 Termine Jtnśm lich  am 24 November, 
8 D ezem ber®  J .  und 2 2 Jan fe r 185 5 jedesmal um die 
10te Yormittagsstunde abgehalten werden.

Ais Ausrufspreis wird der geriehtlich erhobene Schatz- 
werth von 105 6 fl. 4 7 a/4 kr. CMze angenommen und 
hat ieder^Kauflustige sieli mit einem Vadium von 100 fl. 
CMze zuWersehen.

Die fibrigen Licitationsbedingungen des Sch&tzungs- 
Protokoll, danu der T abular-Extrakt kónnen in der ge- 
wóhnlichen Amtsstunden hieramts die Steuern bci dem 
hiesigen k. k. Steueramte eingesehen werden. V. ovon 
alle Interessenten mit dem Beisatze verstandigt werden, 
dass far jene , die erst spater sich ein Pfandrecht aul 
dieser Realitat erwirken oder denen die Lizitationsbe- 
scheid aus was immer fur einer Ursaehe nieht zugestellt 
werden kónnte, zur W ahrung ihrer Rechte ein Cutbtor 
in der Person des H errn Kammerei-Vorstehers Johann 
Wójcicki mit Substituirung des Herrn Controlors Bałuc 
ais Curator bestellt wird.

K. k. Cl-Justizamt Muszyna den 24 Oktober 1854.

OBW IESZCZENIE ( u o i)
PISARZ CESARS. KRÓLE W. TRYBUNAŁU

Wielkiego K sięstw a Krakowski?9 (K 
W  v d°K i a I  n Igo.

Na mocy upoważnienia ces. król. Trybunału 
pod dciem £6  li, ca r. b. do licz. 6 4 6 6  w skut
ku podania obrsńcy rządowego wydsneg°> po
daje do publicznej wiadomości, iż r e a l n o ś ć  ©pu- 
ejośzała pod licz. 104 w gminie X. w raieście 
Zyd jo skiem przy Krakowie położona, d = współ
właścicieli JY tćbs Lorneta i Lejbla Bertyku nsi- 
Ieżąe8 ,.n»  wsrhód z przecznicą wiodącą do 
miasta Zydows .iega, od południa z ulicą Ciem* 
r ą ,  od zachodu z realnością licz. 103  w prze
cznicy stojącą i w csęści z kirchowetn przy
ległym granicząca, w myśl art. 6. tyt ligo u- 
chw ały sejmowej z  dnia 15 grudnia 1818  r. 
przez publiczną licytacyą w c. k. Trybunale po
siedzenia swe od godziny iOej z rana odbywa
jącym sprzedaną zostanie pod nastą mend wa
runkami:

1 ) Cena szacunkotta pomiecionej realności i 
według oszacowania przez w s z tu c e  bie
głych w summie złp . 8 4 8  gr. 8 9  pierw - 
tnie ustanowiona w* moc rezolucyi ces. kr. 
Trybunału z dni» 86  lipca r. li. L 6466 
na zasadzie §. 8  tyt. II. rzeczonej uchwa
ły  rejmow ej w kwocie z łr. 150  ta. kon . 
oznacza się z możnością zniżenia jej w bra
ku licytantów na trzecim terminie do dwóch 
trzecich 2/a c ^ ś c i ,  to jest do summy złr. 
1 0 0  m. k.

2 )  Chęć licytowania mający złoży u*. vadium 
ł/,0 część oznaczonego szacunku to jest zlr. 
15 m. k.

3 )  Nabywca połowę summy wylicytowahćj, 
z której podatki i naleiytoścl skarbowe przy
padające zapłaci w dni 10  po odbyciu li- 
cytacyi złoży do Depozytu Sądowego dl» 
zabespieezenia snmm Skarbowych i Insty
tutowych, a drogą połowę w skutku klas ■ 
syfikacyi z  procentem po ll00 o i  dnia Sicy- 
tacyi za przekazami sądowemi wypłaci ko
mu z prawa nsleżeć będzie.

4 )  Nabywca obowiązany będzie w ślad §■ 6. 
tyt. II. wzmiankowanej uchwały sejmowej, 
kupioną rea ln ość w  c ią g u  jedneg > roku sto
so w n ie  do Kstwierdssonego planu p rze z  w ła 
śc iw ą  w l« d z ę ,  od bu dow ać.

5 )  Ktoby <>; ciągu tygodnia po stsncivczem 
przysądzeniu o 1/a cześć wylicytowanego 
szacunku więcej zaofiarował, winien będzie 
takową wr.;a z vadium w  Depozyt Sądowy 
złożyć i dopełnić formalności ustaw ą w ła 
ściwą w y m g n e j .

6 )  Nabywca niedopełniający powyższych w a- 
juukó ', utraci vadium i nowa licytacya na 
koszt i stratę jego przedsięwziętą zostanie.

Do licytacyi tej wyznaczają s ę trzy termias.: 
1 ) na dzień 8 9  gfudnia )  1 8 5 4  r.
8 )  na dzień 1 lutego j  lg 5 5
3 )  na zien 8  marca )

Kraków dnia 4  październiki 1 8 5 4  r.
Librowski.

W  każftóm 

J i 2 [ p  u  n e  ł  k  u

PROSZKU SEIDŁITZA'
znajduje się

d o k ł a d n y  o p i s

uiywania tegoi.

PRZESYŁKI

CENTRALNY SKiAD
jest w Aptece

pod

R o e i a n e m
w Wiedniu 

n a p r z e c i w  H o t e l u  

Daumsa.

Wyborne te proszki S c i d l i t z a  dla swych dzielnych skutków, tysiącem przykładów sprawdzone, od pierw
szych znakomitych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu  i na prowincyi od 
dnia <io dnia wzrastającem zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześladować, -zncilaZ^g 1 0 Wnie jednak  
swój wstęp tak  do pai‘aców jako  te i  i  chat wiejskich. Daleko rozszerzona ich sława, z wszelkiemi 
naukowemi środkami pomocy, tego w znacznćj ilości wyrabianego aptekarskiego produktu, stała się teraz czynem 
stwierdzonym.

Niezawodna moc leczenia W y f l O m y c Ł  p i ' 0 9 x l i » U  N c i d l i t / . a ,  przeciw słabościom żołądkowym 
i brzusznym, cierpieniom wątroby, zatkaniu jó j, hemoroidom, zawrotowi głowy, biciu serca, uderzeniu krw i, kur
czowi żołądka, zaflegmieniu, zgadze, i różnym słabościom kobiecym, jest im już powszechnie przyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą nękane, których zatrudnienie przy eiągłćm siedzeniu siły życia wymaga, przez używanie 
tego proszku, odzyskały widocznie ulgę i świeżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy sm ak, w y ł l O r -  
n e s o  g j r o s z l i t i  S e i d l i t a s a  szumiący w napoju, może być słusznym dowodem, szczególnego pierwszeń
stwa , co do zbawiennego dla zdrow ia, tego artykułu.

Cena jednego pudełka 1 złr. 12 kr. —  Mnićj nad dwa pudełka nieposyła się. —  Przy przesyłce jednego tu 
zina 2 0 %  rabat odstąpiony będzie. Przesyłki we wszystkie strony wewnątrz kraju i za granicę, będą jak  naj
spieszniej wykonywane.

W  Krakowie  znajduje się główny skład moich prawdziwych Seidlitaowskich proszków jedynie tylko u pp. 
K irclunajera i S y n a ,  w Bochni u Niedzielskiego, w Czerniawcach u Różańskiego, we Lwowie u Milde 
C. F., w Rzeszow ie  u J . Seheittera, w Tarnopolu  u M orawetza, w Tarnowie  u Józ. Jahn.

( 2) A . M o li, aptekarz w Wićdniu.

(1C99) K onkursaussehreibung.
Abschrift der Konkursaussehreibung ddto Tarnów 2 2.

Oktober 1854 Z. 18 ,253.
Zur Besetzung der Tam ower K reis-Rabinerstelle, mit 

welcher ein Gehalt von 500  fl. CMze nebst N atural- 
wohnung verbunden is t, dann der unbesoldeten Stellen 
der Religionsweiser und Schulsónger bei der Tarnower, 
un<ł den fibrigen Judengemeinden des K reises, nem lich: 
B a r a n y  Ropczyce mit der Filialgemeinde Wielopole 
Skrzyński, Kolbuszów, Mielec mit der Filialgemeinde 
Przecław, Radomyśl, Dąbrowa mit der Filialgemeinde 
Szczucin, Żafino und Dembica ffir die Zeit bis Ende 
Oktober 185% aer Konkurs bis Ende Dezember 1854 
ausgeschrieben. i

p ie  Kompeteiiten habeą ihre mit legalen Zeugnissen

O bw ieszczenie.
Lustra, zegary i stolarszczyzna będą w dniu 14 b. m. 

i r. tj. we wtorek o godzinie lO tćj z rana na placu 
właściwym obok gmachu Sukiennic miasta Krakowa w dro
dze egzekucyi sądowćj przez publiczną licytacyą sprzedane 

Kraków dnia 9 listopada 1854.
(1 1 0  6) Siermontowski c. k. komornik sąd.

(1 1 0 0 )

I n s e r a t y .

Ktoby miał do pozbycia powóz lub karetę 
nową lub mało co przejeżdżoną —  niech się 
zgłosić raczy pod N r 2 3 5 w Rynku na pierw- 

szćm piętrze. (2 -3 )

C. k. teatr polski w  Krakowie.
W piątek d. 10 listop. C h ł o p i  A r y s t o k r a c i ,

szkic dramatyczny w lój odsłonie ze śpiewkami —  i 

O k r ę ż n e *  kom. w 2ch aktach, J. Korzeniowskiego. 
W poniedziałek dnia 1 3go listopada. J ® e ł l O F f t | l ^  

drama ludowe w 4 eh aktach przez Mosenthala. 
i:VV" Od dnia dzisiejszego widowiska rozpoczynać się 
będą o godzinie 6 %  punktualnie.

O. k. teatr niemiecki w  Krakowie
B i a ł a  O a m * » *  wielka o-, -Pre MoralitT, S ugn»s« . w  sob.ltę d j  l Hstop

6 einer inl&ndiB“vd Politis2he H altung> dann, ^ eT pera w 3ch aktach z muzyką Boildieu.die an em schen Lehranstellt mit gutem Erfolge . . .
zuruckgelegten filo80^ en 8tudien nubst p ^ a g o g ik  i „ - 1 W niedzielę d. 12 listopada. N a powszechne^ządanie

 t.. s.,. 6 6 i jjfarta czyli Jarm ark w Bicnemond,
wielka romantyczna opera w 4ch aktach z muzyką 
Flotowa.

W pierwszym akcie w scenie jarmarkowćj —  
taniec 3 3’a S  ł l C  « IC 1IV  C O lM i* l , i e  —  odtań
czony przez baletmistrza p. A'ieselt i pannę Wierach. 

Początek widowisk rozpoczyna się o godz. 6 '/2-

• 7  Gesuche bis davm ,/ T T 8 6struirten « es *“ hleramts einzureichen.
T a rn ó w  den 22 O k to ^  l g 5 4 _

c  K H O T A M jra z  PUBLICZNY

. „ 2  w . l i c iZawiadamia 
kamienicy pod 1

llFAVAIIlVn ARABSKA
| i p . ) i n r n |

I SPÓŁKA
Środek do [irzywracania 
pych każdego wieku i 
służy zarazem do śnią— 

jenine po-

którego sprzedaż w Anglii, K iancyi, P ,nsacli, Austryi i 
RosByi dozwolona i ministeryalnemi reskryptami zatwier
dzona B względu niechybośl swój skutooznońoi. Z powo
du , że nas liczno doohodzą ekargi na uszczerbok zdro
wia poniretony z powoda szkodliwego podrabiania nas^ć] 
słyanćj Rer/aienty A rabskiej, ja fij eię ośmielają niektó
re handlo w W arszawie i Lwowie sp/zedawaó, anonsu
jąc w Gazetach i Kalendarzach jakoby główno składy na
szej Rewalenty  posiadali, widzimy się przeto zmusze
ni ostrzedz publicznie, iż Jedyny skład naszej prawdzi
wej Rewalenty Arabskiej jes t u naszego głównego Ajenta

Karola Herrmann w  Krakowie
na całą Galioyą, Królestwo Polskie i W. Ks. Krakowskie, 
tudiiioż pod firmami poniżej wymieniouemi a od niego upo- 
ważnionemi do sprzedaży, Jako to:

W  Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białój. Ign. 
Brosig, St. Warzeszkiewicz w Wadowicach. Ant. Kasprzy- 
kiewioz. Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tam o-

hu Barn]
W LONDYNIE.

zdrowia i siły  dla cho- 
dzieci słabowitych, —  
dania i kolący i, jako przy- 
żywienic,

wie. F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Braoia Jaśkiewicz w J a 
rosławia. J. Kosterkiewioz w Nowym-Sączn. Bracia Pod- 
g ó rsoy  w .l.dte. F r .  K aro l Gilatowski w Samborze. Ed. 
Machulski w Przemyślu. Jan Klein. C. F. Milde J P Rie- 
del, A. Mańkowski we Lwowie. J. Mnchitach et Comp. ’ Bra
cia Czuozawa w Stanisławowie. A. Monwetz w Tarńopnin. 
Bracia Czaczawa w Czerniowcach. J. Sala w Brodach.

W  Królestwie Polskiem: Leon Możdżeński w Kielcach. 
Leon Wolski, W. Olszewska w Radomia. Karol Betezykiewiez 
w Lublinie. Henryk Kreraki, Leon Staliński, Ladw. Spies*, 
J Hochedlinger N. 649 w Warszowic. Jas  Ferensowicz w Czę
stochowie. Jan Tchinkicl, H. Hnrtig w Kaliszu. Dobrzański 
w Płocku. F. Dutreppi ot Comp. w Sandomierzu. B. Drewes 
et Comp. w Suwałkach. Tad. Więckowski w Mińsku. L. B. 
Loewenstein w Smoleńsku. Karol Shoultz w Mochilewie.

W  Austryi: Dinst! et Meinl w Wiedniu, Strauchgasoe 
Nro 839.

Barry du Barry e t C.
(746-3) 77 Regent-Street w Londynie.

H B K B T . %
I ż l l ń l

w y c h o w a n i a  m ł o d a i e ż y  m ę s l i i e j
w WIEDNIU na przedmieścin Landstrasse, Habengasse, Fiirstenhof N 435. 9

Oświadczam niniejszóm Wysokiój Szlachcie i p. t. Szanownój Publiczności ojczyzny mojej Galicyi, iż otworzyłem 
w W iedniu zakład naukowy, obejmujący szkoły normalne, realne wyższe i niższe, tudzież gimnazyum i szkołę han- 
dlową- Szanownym rodzicom, którzy dzieci swoje opiece mojćj powierzyć zechcą, daję niniejszóm uroczyste zape- 
^pienie, iż wszelkiego dołożę starania, bym zaufaniu ich godnie odpowiedział.

( 9 5 0 - 3 )  « B a n  S z u b e r t , dyrektor zakładu.

(1687) 0-3)O pin ia  le k a r sk a  n a  
C U K 1 E K 1 4  i  a s  Z I Ó Ł

© r .  K o c h  *).
Cukierki z ziół Dr. Koch z soków roślinnych złożone, okazały mi się nad wszystkie inne w pismach publicznych 

jjalecane karmę l.i piersiowe, ate iktorale, w kaszlu, chrypce i w katarowych ciężkościach piersiowych przez 
ufni'erzaj a<p zia an ie , s uticzmejszemi. —  One łagodz i i wzmacniają, przez swe uspakajajłce * wzmacniające
^Jasności roz ra-moną i zwątlałą bronhial szlamową skórę i odznaczają się szczególniój nad inne karnieliki tóm,
iż VTZezm lrawl) ce °|'Sany dobrze przyjętemi być mogą i żadne trawienie nieutrudniają, ani żadnego kwasu, ani 
znflegmienia nie wzbudzaja  ani niezostawiają. —  Berlin dnia 24 sierpnia 1854 r.

. . .  Dr. medycyny Freiherr v. f* e lse r~  B e r e n s b e r f f ,  Praktyczny lekarz.
1C i ln°2na w  oryginalnych pudełkach po 2 0 i po 40 kr. m. kon. p r a w d z i w e  gotowe u p_ Józefa

ftartl w ra owie i u Korola D e m s k ie g o  w B i a ł ó j .
—  n ra  ________ i_iL-m^ji— »  ■  |________ ___________ T— — m__u_____________________________________________________________________________________________

SPO STR ZEŻEN IA  M ETEO ROLO GICZNE.

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni, rz^dzca drukami.


